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Ctny prwnumtrwtyi
We L w o r i*  t» z  dorę- 

c iem a do domu . . m ie r  zł. 2 '—, kwart.
i  dostawą do domu . m le i. z ł .2 '4 0 , kw art 7*—

Na prowincji z prie- 
■yłką pocztow i . . . m ies. i ł .Ź 4 0 ,  kwart. 7 " —

Z a g ra n icą ...................mies. zł. 5  —, k w a n .1 5 —

Numei telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Ni 5 0 4 .0 4 4 .

ADKES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZINOROW ICZA 15 I. p .

Listy naloty frankować. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany ogłoszeń )
Z i I w ła m  m ilim etr. (6>(t  cm . iz e r .)  w zw ykłych o fło iz a n la c S  
gr. Se, w n adesłan em  i w n ek ro log ach  gr. * ę ,  w k ro n ice , rtptr>  
tuar, dział f  o ip —la r c iy . paski w i *  r,.  'a  gi TS, pod nagłów 
kiem  na bierw eztj i Ironie a l 1*—. T abelaryczne o Bd g rc . d r t -  
ł e j .  Za jedno słow o  w drobnych o g ło u tn  ach gr. 1S, kupna 
i aprzaaaz słow o gr. I ł,  m atry m o n ia ln e . K o r e s p o n d e n c j a  
prywatne słow o gr. M. dla MszukuMcycn i n t y  gr. a. 
Z z a s trz a itir itm  m iejsc  ZS prc. Z agraniczna o  aa e n  a ro le j.

„Ścigacze“.
Na jednym z ostatnich zebrań władz 

Ligi Morskiej i Kolonialnej zakomuni* 
kowano o zakończeniu zbiórki na bu* 
dowę łodzi podwodnej im. Marszałka 
Piłsudskiego. Mimo to na terenie ca* 
lego Państwa a zatem i na terenie 
Lwowa trwać będzie akcja składkowa 
na Fundusz Obrony Morskiej. Albo* 
wiem patriotycznego zapału społeczeń* 
stwa hamować się nie godzi. Szczegół* 
nie, jeżeli ten zapał wynika ze zrozu* 
mienia potrzeby siły zbrojnej na mo* 
rzu i staje się żywiołową manifestacją 
woli narodu, domagającego się czyn* 
nego udziału w zabezpieczeniu swej 
wolności morskiej.

Akcja będzie prowadzona planowo 
i będzie się dążyć do tego, ażeby przy* 
najmniej każdy okręg Ligi Morskiej 
ufundował jeden tzw. „ścigacz “.

Scigacz, choć nazwa ta brzmi w u* 
szach przeciętnego obywatela dość 
dziwnie, nie jest niczym nowym. Jest 
on właściwie odrodzonym dawnym 
torpedowcem z przed 50 łat. Z tą tył* 
ko różnicą, ze tamten był powolny, 
ciężki, małoobrotny i posiadał słaby 
zasięg działania. Dizsiejszy ścigacz 
c-Tirlj właściwie torpedowiec motorowy 
posiada fenomenalną szybkość 40 J o  
50 węzłów, dwie torpedy, działko albo 
dwa karabiny maszynowe, przyrząd 
do wytwarzania zasłony dymnej, przy 
rząd podsłuchowy do walki z okręta* 
mi podwodnymi, a do niszczenia rych* 
że zapas granatów głębinowych. Za* 
łoga wynosi 5—8 ludzi. Tak uzbrojony 
i wyposażony posiada duże zalety tak* 
tyczne i potrafi w dogodnych dla sie* 
bie warunkach być bardzo niebezpiecz 
ny. W ystarczy zaznaczyć, że jedyny 
nadpancernik zatopiony torpedą w 
czasie wojny światowej — austriacki 
„Szent Istvan“ — poszedł na dno wła» 
śnie za sprawą małego włoskiego »ci< 
gacza.

Społeczeństwo zrozumie doskonale 
znaczenie tej nowej akcji. Zdobycie 
wybrzeża morskiego kosztowało nas 
drogo. Uzyskaliśmy wprawdzie mały 
skrawek, ale właśnie dzięki jemu sta* 
ksmy się państwem morskim i od nas 
zależy jak ten skrawek wykorzystamy.

Ie wolno nam więc zwolnić mięśni
tYtn wysiłku, jaki podjęliśmy. Pracę 

na *norzu musimy kontynuować, roz* 
wijaj?c siły do największego natężenia. 
W  olbrz-j mim mechanizmie państwa 
marynarce wojennej lako fragmentowi 
całości przypada szereg szczytnych i 
pierwszorzędnej wagi zadań. W  tej 
pracy nie wolno nikomu ustać ani też 
rąk opuszcza^ czy szukać wytchnienia, 
gdyż wielka ciąży odpowiedzialność 
przed historią j przyszłymi pokole*
niami.

Naród żyje na lądzie, lecz zdohywa 
Potęgę na morzu. Na morzu również 

potęgę tra t- Napoleon przegrał 
swói los pod Trafalgarem nie pod W a  
ter oo. Słynne są także i godne zasta* 
nowienia słowa, jakie wyrzekł król 
Fdward VII do ambasadora Pawła 
Cam on podczas pertraktacyj nad za* ! 
warciem Przymierza francusko*brytyj* 
skiego. „ nech pan powie w moim 
imieniu swemu rządowi, że im więcej | 
--r udujec,e pancerników, tym większe 
oędą szanse zawarcia przymierza'*.

A  zatem: Spcłcczeństwo polskie bu* 
ouje ścigacze ‘-"a marynarki wojen* 
Pej — oto hasło dnia dzisięiszego.

Rozmowy min. Becka z kanclerzem Hitlerem.
Berlin, ,15 1 (PA T ). W  rozmowie, > rem, wzięli również udział minister 

jaką odbył wczoraj minister spraw za* spraw zagr. Rzeszy von Neurath i am* 
granicznych Beck z kanclerzem Hitle* basador R. P. w Berlinie Lipski.

Protest przeciw atakowi
na kanclerza Hitlera.

Waszyngton, 15. 1. (PA T ). Ambasa* 
dor niemiecki Dieckhoff złożył pro* 
test wobec sekretarza stanu Hullą prze 
ciwko wywodom byłego ambasadora 
amerykańskiego w Berlinie Dodda, 
wypowiedzianym na bankiecie pry* 
watnym. — W  przemówieniu swym 
Dodd wystąpił ostro przeciwko kan* 
clerzowi Hiilerowi.

W oświadczeniu złożonym prasie, 
Hull zakomunikował, iż odpowiedział 
ambasadorowi Dieckhoffowi, że kon* 
stytucja Stanów Zjednoczonych przy* 
znaje obywatelom amerykańskim peł* 
ną swobodę słowa, że Dodd nie nale* 
ży już do korpusu dyplomatycznego 
i że wobec tego oświadczenia jego nie 
reprezentują poglądów rządu.

Inauguracja „parlamentu" Z. S. S. R.
Moskwa, 15. 1. (PA T ). Na wczoraj* 

szym posiedzeniu wieczornym Kady 
narodowości przewodniczący komisji 
mandatowej Nurpeisow Sadyk złożył 
sprawozdanie, które pod względem 
formy i treści było podobne do spra* 
wozdania przewodniczącego komisji 
mandatowej Rady związku. Różnice 
.ianuwily tylko dane cyfrowe. W śród  
deputowanych do Rady narodowości 
jest 409 komunistów, lb5 t. z w. bez* 
partyjnych bolszewików (ogólna licz*

ba deputowanych 574). Skład narodo* 
wościowy Kady jest następujący: Ro*
:,jan 146, Ukraińców 34, Białorusinów 
15, Gruzinów 33, Azerbejdżanów 34, 
Ormian 30, Żydów 15, Niemców 9, o* 
raz po kilku przedstawicieli szeregu 
drobnych narodowości.

Pod względem socjalnym przeważa 
■dasi* urzędnicza W ś-ód deputowa* 
rych jest 110 kobiet.

Dziś o godz. 14*tej odbędzie się łą» 
czne posiedzenie obu izb.

Przesilenie rządowe we Francji.
Nin. Bonnet tworzy gabinet.

Paryż, 15. 1. (PA T .) Chautemps od* 
mówił podjęcia się misji utworzenia 
nowego gabinetu twierdząc, iz wyda* 
rżenia, które spowodowały przesilenie, 
są jeszcze zbyt świeże i utrudniałyby 
mu formowanie rządu.

O godz. 14.30 prezydent Lebrun 
przyjąj Leona Bluma.

Paryż, 15. 1. (P A T ). Prezydent Le* 
brun powierzył misję utworzenia no* 
wego rządu Georges Bonnet, ministro* 
wi finansów w rządzie Chautemps. 
Bonnet zastrzegł sebie udzielenie od* 
p^wiedzi w dniu dzisiejszym.

Paryż, 15. 1. (PA T). Minister Bon* 
nej przyjął wczoraj około północy w 
ministerstwie finansów przedstawicieli 
prasy, którym oświadczył, iż odbył 
konferencję z przewodniczącym senatu 
Jeanneneyem i przewodniczącym izby 
deputowanych Hem otem . po czym z 
premierem Chautemps miał dłuższą roz 
mowę. W  sobotę rano minister Bon* 
net odwiedził Bluma, Daladier, Cail* 
laux, Sarraut i Paul Boncoura. Min. 
Bonnet ma nadzieję, że około połiu 
dnia będzie mógł już udzielić swej od* 
powiedzi prezydentowi republiki.

Kto zostanie
obywatelstwa

Czerniowce, 15. 1. (PA T ). W  związ* 
ku ze sprzecznymi informacjami co do 
akcji zbadania praw do obywatelstwa 
rumuńskiego, prasa podaje następujące 
oświadczenie urzędowe:

Kontrola obywatelska zostanie do. 
konana ściśle w ramach ustawy o oby* 
watelstwo z r. 1924. Według tej usta* 
wy obywatelstwo rum. otrzymać mogły 
wszystkie osoby, które w r. 1918 miały 
prawo przynależności na terenach przy 
łączonych do Rumunii. Ponieważ jed* 
nak stwierdzono, że w Siedmiogrodzie 

bardzo wielu Żydów nieprawnie 
uzyskało obywatelstwo rumuń*

pozbawiony
w Rumunii?
skie, zostanie tam zastosowana 
stara ustawa węgierska, według 
której przynależność gminną ma* 
ją osoby, zamieszkujące 5 lat w 

jednej miejscowości.
Wobec tego osoby, które me miały 

stałego miejsca zamieszkania od roku 
1913 w częściach Siedm.ogrodu, przy* 
padłych Rumunii, 

zostaną pozbawione obywatelstwa 
rumuńskiego.

Co się tyczy stosowania ustawy na 
Bukowinie i w Bessarabii, to dotych* 
czas me ma o tym urzędowych wiado* 
mości.

B. cesarz Wilhelm nie powróci do Niemiec.
Berlin, 15. 1. (PA T). Kursujące od 

dłuższego czasu pogłoski o możliwym 
powrocie excesarza Wilhelma nie znaj 
dują potwierdzenia w berlińskich ko* 
łach politycznych. Zwracają tu przy 
tym uwagę, że pogłoski powstały za* 
pewne na tle rokowań w sprawie trans 
feru dochodów excesarza z Niemiec

do Holandii. Nic natom.ast nie sły* 
chać o rzekomej prośbie Wilhelma H 
o pozwolenie powrotu do ojczyzny 
Przypomnieć warto, że b. cesarz nie* 
miecki kończy w dniu 27 bm. SI rok 
życia.

Dawni władcy poszczególnych kra* 
Jów niemieckich przebywają prawie

PR ZED  SESJĄ LIGI N A RO D Ó W .
Gdańsk, 15. 1. (PA T ). Wysoki Ko* 

rrisarz ligi Narodów w Gdańsku 
Burknardt udał się wczoraj do Gene* 
wy w związku ze zbliżającą się sesją 
Rady Ligi.

M IN . ED EN  W  LO N D YN IE.

Londyn. 15. 1. (PAT). Min. Eden 
powraca jutro z Riviery francuskiej do 
Londynu, celem odbycia narady z pre* 
mierem 'Chamberlainem przed udaniem 
się do Genewy.

T A JN E A R SEN A ŁY  W E  ERA N CJI.
Paryż. 15. 1. (PAT). Władze bezp^e* 

czeństwa komunikują, że w gminie 
Clerlande (Puy de Dome) wykryto 
skład brom, w kiorym znaleziono 3 
ręczne karabiny maszynowe i kilka ty
sięcy ładunków.

k u r s y  h i t l e r o w s k i e
W  ,WJ ED N IU .

W iedcu, 15. 1. (PAT)„ Rozpoczął się 
tu proces przeciw 7 narodowym socja* 
listom, którzy założyli na uniwersyte* 
cie wiedeńskim kursy, mające za zada* 
nie szkolenie i przygotowanie przy* 
szłych przewódcow. Kursy posiadały 
program wyszkolenia wojskowego, wy 
korzystając w tym celu strzelnicę uni* 
wersytecką.

A N T Y SO W IEC K IE ZARZĄ* 
D Z EN IA  SO W IETÓ W .

Ryga, 15. 1. (P A T .) Donoszą z Mo* 
skwy o antylotewskich posunięciach 
w Sowietach. Mianowicie władze so* 
wieckie zamknęły w Moskwie teatr lo» 
tewski oraz zawiesiły codzienne pismo 
łotewskie p. t. „Klub Łotewski".

JA P O Ń C Z Y C Y  N A PA ST U JĄ  
A M ER YK A N Ó W .

Waszyngton, 15. 1. (PA T ). Konsul 
amerykański w Nankinie zawiadomił 
departament stanu, że wojska japoń* 
skie w dalszym ciągu niepokoją oby* 
wateli amerykańskich oraz naruszają 
nietykalność mienia Amerykanów.

ZA JŚCIA  ST U D EN C K IE W  BELG II 
| Bruksela, 15. 1. (PA T ). Studenci u*
I niwersytetu w Lowanium usiłowali 

zdobyć szturmem więzienie w Tongres 
celem uwolnienia Grammensa, areszto* 
wanego wczoraj za ponowne zamalo* 
wywanie tablic dwujęzycznych. Do* 
szło do gwałtownych incydentów, przy 
czym jeden ze studentów został ranny 
kulą rewolwerową.

Sprawca strzałów oraz jeden stu* 
dent holenderski zostali aresztowani..

STRAJK W  LILLE.
LLle. 15. I. (PAT). Pracownicy ko

munikacji miejskiei jednogłośnie u* 
chwalili straL na znak protestu p-ze- 
ciwko zwolnieniu 92 pracowników, o* 
raz przeciy ko niedostatecznej, ich zda
niem, podwyżce płac.

Z A ŁO G A  T ER U ELU  BRO N I SIĘ.
Salamanka, 15. 1. (PA T ) W brew in* 

formacjom, jakie bvły dotąd ogłaszane, 
wczorai zakomunikowano w prasie, że 
dawny garnizon Teruelu broni się za* 
cięcie w klasztorze Klarysek i w gma* 
chu banku hiszpańskiego.

bez wyjątku w Niemczech- Niektórzy 
z nich biorą czynny udział w życiu 
publicznym III Rzeszy. Również ex* 
kronprinc i inni synowie byłego cesa* 
tza mieszkają w Rzeszy,
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Wschód słońca 7*39
Zachód .  15-52

TEATR W IELKI
Sobota godz. 20 „LoJungri-i". 
Niedziela godz 15.50 „Sissy . 

19.30 „Sissy"
Poniedziałek godz. 19.50 „Sissy*'.

— Godz.

TEATR ROZMAJTOSCL
Sobota godz. 19.30 „Rozrachunek". —
Niedziela gu Iz. 15.30 „W perfumerii". — 

Godz. 19.30 „Rozrachunek".
Poniedziałek teatr nleczynwy.

KINOTEATRY.
APOLLO; „Niedorajda".
CASLNO: „Życie ulicy
CH IM ERA : „Dziewczęta z N ow olpek".
EUROPA; ,Jtj największy błąd".
KO t*FRNLK: „Książę i żebrak".
M U ZA ; „Ziemia błogosławiona"
PAŁACE: „Premiera" z Zarą Leander.
PA X : „Piętro wyżej"
R A J: „Czar cyganerii".
RIALTO: „Dowidzenia piękna pani".
S W ll : „Tajemnica czarnego pokoju" i 

„Taicie są dziewczęta"
STYLO W Y: „Królowa Wiktoria" i rewia
TON: „Promienie zagłady'*.
U C IEC H A ; „Śmierć czyha w dżungli*'

— Operetka „Sissy" po cenach zniżonych 
w Teatrze W . dana będzie po raz 36-ty 
jutro w koncertowo zgranej obsadzie pp-: 
Kaupe. Stadników na, Witas, Kuligowski, 
AnkwicisSzyjkowska, Chaniecka, Zbierzow* 
ska, Borowy, Guttne.r, Mierzejewski. Ab ji .  
8 .

— Teatr Rozmaitości dzisiaj i jutro 
wiecz. daje sensacyjną nowość repertuaru, 
sztukę „Rozrachunek" z pp.: Górską, Maza. 
rchówną, Tiche, Warncckim w rlównych 
rolach. w dalszej obsadzie pp.: Baryka, B o
rowski, Kępka^Bajerski, Przystawski, w re* 
żyserii J. Warneckicgo. Abon. 9 oraz zniżki 
akade m.

— Jutrzejsze niedzielne popołudniowe 
przedstawienia po cenach zniżonych daidlzą 
powtórzenia powtórzenia sukcesowych wt< 
dowisk sezoruu: w Teatrze W. operetkę 
„Sissy", w T. Rozmaitości niezwykle miłą 
i nastiojcwą, współczesną komedię „'N per* 
fumerii". Abonamenty utrzymują ważność.

— Nowa pren.ic-a Tratru Wielkiego. — 
W początku przyszłego rygodn a ukaże się 
nieznana dotąd na scenach polskich nowość 
repertuaru, doskonała współczesna komedia 
angielskiego autora Harwooda „Staioświec- 
ka idylla" w reż. H. Szlttvńskiego w obsa* 
drie pp.: Ankwicz.Szyjkowska, Z  elińska. 
Żmijewska, Guttner, Ostoja.Staszewski, Szy. 
mański, Borowski, Nawrocki, Nieprzewski. 
Oprawa dekoraz. M. Różańskiego.

— Ignacy Friedman — światowej sła* 
wy pianista, “enialny odtwórca Chopina, 
wystąpi po. dłuższej nieobecności we Lwo* 
wie tylko raz, z własnym konc< rtem w Te. 
atrze W . w czwartek przyszłego tygodnia. 
Przedsprzedaż biletów na rewelacyjny koi* 
cert, który wzbudził w naszym mieście wiel* 
kie zainteresowanie w kasach przedsprzeda
ży 1 w składzie nut St-yfartha.

— Opera — Teatr Wielki. — „Lohr-u 
g r jt"  cieszący się wielkim powodzeniem, bę* 
dzie powtórzony dziś z udziałem tej samej 
obsady solistów. Elzę śpiewa p. Czerwińska 
Orłowska- Crtrudę p. Platówna, Lohengri* 
na p Oołębiowsk i, Telramunda d. Mossa* 
kowski, króla P- Wraga, herolda p. Rejna. 
rowicz Operą dyryguje znakomity kapel* 
mistrz p. Bierdiajew, reżyseruje p. Ulucha- 
now. Najbliższa opera daną Sędz-e 21 bm. 
„Poławiacze pereł" z udziałem pp.: Kar* 
wowskicj, Popławskiego i Mossakowskiego

Nieliczne bilety w kasie Teatru W . i w 
Orbisie, pl. Mariacki 5.

List nuncjusza papieskiego w Polsce
do ks. dr. bisnipa (homyszyna.

W  oficjalnym organie grecko-kat 
stanisławowskiej Kurii biskupiej „Wist 
nyku Stanysławiwskoi Eparchii", zo> 
stał zamieszczony List Nuncjusza pa* 
pieskiego w Polsce J E. arcybiskupa 
Ph. Cortesi‘ego do J. E. biskupa °r.» 
kat. dr Grzegorza Chomyszyn? w Staś 
nisławowie. W  liście tym m. in czyt4  
my:

— W asza Ekscelencjo. Doszło do 
mojej wiadomości, że Wasza Eksceler* 
cja niedawno zarządziła silnymi sło* 
wami i pod sankcją dyscypliny kano* 
nicznej, ażeby duchowni nie należeli 
do świeckich stowarzyszeń, z wv jąt* 
kicm tylko takich, w których duchc* 
wny z urzędu a nie z wyboru może 
brać udział, oraz do takich, które tna- 
ją na celu poszerzać interesy Cerkwi 
albo są podległe władzy Cerkwi Roz
porządzenie to uważam i za mądre i ra 
najodpowiedniejsze w obecnych skom 
plikowanych warunkach, ażeby uci
szyć niezgodę wśród obywateli, i a:.e» 
by spowodować uspokojtnie umysłów 
przez okazanie duchownej miłości dla 
wszystkich i przez podniesienie auto* 
rytetu sług Bożych w oczach wiernych. 
Ponieważ za dobre uczynki należy się 
zasłużona pochwała, ja z prawdziwym 
zadowoleniem gratuluję Waszej Fkscc* 
lencji dokonanego postanowienia I rze 
czywiście to, co zaj ządziłeś, odpowia* 
da w zupełności częstym wskazówkom 
i nakazom Rzymskich Papieży.

C H O M YSZYN A . 
A D N O T A C JE KS. BISK U PA

Do listu tego załączona jest adnota* 
cja ks. biskupa Chomy szyna:

—  Do Wielebnego Duchowieństwa. 
Podając do wiadomości powyższe pi* 
smo Apostolskiej Nuncjatury w War? 
szawie, zaznaczam i podkreślam i to

dia uchylenia wszelkich insynuacyj o* 
raz mylnych przypuszczeń, że ogłasza* 
jąc moje rozporządzenie, nie zawiada* 
nrałem przed tym Nuncjatury Apo* 
stoLkiej, ani też po tym. Alarm i krzyk 
prasy dokoła tej sprawy spowodował, 
że doszła ona do wiadomości Apostol
skiej Nuncjatury i w związku z tym 
J. E. Apostolski Nuncjusz sam proprio 
motu wysłał pismo do mnie w tekście 
łacińskim, jako oryginale j w przekła
dzie ukraińskim. Przy tej sposobności 
jeszcze raz moje rozporządzenie pod
trzymuję w całej osnowie, a który z 
księży Jo niego nie zastosuje się, bę« 
dzie pociągnięty do surowej odpowie* 
dz:alności zatem księża niechaj stara* 
ją się podciągać cerkiewne organizacje 
i stowarzyszenia, pozostające pod wla* 
dzą i wpływem Cerkwi. Niechaj, o ue 
możności, pracuja jako sługi Cerkw. 
a nie jako służki świeckich patriotów. 
W  razie wyjątkowej potrzeby Biskupi 
Ordynariat może udzielić dyspenzy od 
*ego zarządzenia na pewien czas. — 
Wspomniane rozporządzenie nie oclno* 
s: się do stowarzyszeń czysto charyta* 
tywnych i do urzędów samorządowych 

G RZEG O RZ BISKUP

N O W Y SALON SZTUKI W E LW OW IE.
Zarząd miasta wynajął obszerny lokal 

w gmachu 1. 9, pl. Mariacki, który po od* 
powiedmiej adaptacji kosziem około 10 tys. 
zł. oddał na cek periodycznych wystaw o* 
brązów. Lok?' składa się z sześciu obszer* 
nych, wysokich sa! na I p. Sale jasno mało* 
wane. o wielkich oknach od strony zachod
niej i północnej posiadaj a dużo światła i 
jakby stworzone na wystawę sztuk. Narazić 
Stowarzyszenie plastyków urządziło tam 
wystawę trzech w bitnych  artystów, która 
ściąga tłumy publiczności. Spod-.icwać się 
należy, że i Tow. Przyj. Sztuk Pięknych sko* 
rzysta z tej okazji i opuści swój dawny lo* 
kal na ul. Dzieduszyckich, zupełnie nieod* 
powiedni.

Daremne poszukiwania
zasypanego lawiną narciarza.

Zaroślak pod W oiochtą 15. 1. (PA T ) 
P row ad zon e przez DOgotowie P, T. T  
poszukiw ania p od Spycią za zasypa* 
nym  przez law inę urzędnikiem  Dyrek* 
cji L asów  Państw . Saw ickim  trw ały  
bez prezrw y w czoraj przez cały dzień. 
P od  w ieczór ekspedycja b ard zo  zmę* 
czona p op rosiła  odpow iednie w ładze  
w W o ro ch cie  o p rzyjście jej z pom ocą.

W  Worochcie dwaj inżynierowie 
pp Skrzeszowski i Tylko zorganizo* 
wali nową ekspedycję w składzie 70 o* 
sób, która wyruszywszy z Worochty 
ok godz. 17=tej, dotarła na miejsce po 
trzech godzinach uciążliwego marszu.

Istnieje słaba niedzieja na znalezie* 
i nie przy życiu zasypanego.

KOMUNIKATY.
-  Zbiorowa wystawa obrazów J. Czap* 

skiego, St. Szczepańskiego i M W odzi
ęki ej otwarta oodz.enrie miećLiy 10— 15 w 
nowym lokalu Lwowskiego Zawód. Zwią* 
zku Artystów Plastyków, pl. Mariacki 9,
I. p.

— Zarząd Oddziału Związku b Ocho* 
tników Armii Polskiej komunikuje: W
związku z mającym się odbyć \v. Zgtro* 
madzenicm Oddziału 23 b. m. n ileży, ze 
względu na ścisłą kontrolę, podjąć Iegitv* 
raacje, które niektórzy członkowie już mają

wypełnione. Sprawozdanie z działalności 
Zarządu, wysyłać się będzie tylko kolegom 
ramie jsccwym Miejscowi, winni się zgłaszić 
osob ście w godzinach wieczornych codzien. 
nie w lokalu Zw. (Rynek 34) po odbiór spra 
wozdania.

— Ogłoszenie konkursu. Zarząd kr. stoi. 
m. Lwowa ogb^za konkurs na 2 wsparcia 
po 200 zł. z Fund. Gminy m. Lwowa im. 
Papieża Leona X III, dla podupadłych mi* 
strzóv.' rękodzielniczych, rei. katol., naród, 
polskiej lub ruskiej Pierwszeństwo w uzy
skaniu tych wsparć przysługuje obywatelom 
m. Lwowa, następnie przynależnym do Lwo

i D A R  P. M A RSZA ŁK O W EJ 
PIŁSUD SKIEJ.

j Yfilno, 15. 1. (PA T ). Pani Marszał* 
I kowa Aleksandra Piłsudska złożyła 
1 hojny dar dla bibloteki uniwersytec* 

klej w Wilnie w kwocie 2.000 zł. Suma 
ta jest przeznaczona na dopełnienie 
daru „Rodziny wojskowej", z którego 
bibloteka zakupiła w roku ubiegłym 
komplety zagranicznych czasopism na* 
ukowych w liczbie 765 wolum nów.

850 TYS. A BO N EN TÓ W  RADIO* 
W Y C H  W  POLSCE.

Warszawa, 15. 1 (PA T ). Według 
obliczeń, ilość abonentów radiowych 
W Polsce wynosiła w dniu 1 srycznia 
r. b. — 861.116. W  dniu 1 stycznia 
1937 r. ilość abonentów wynosiła 
677.404, a w dniu 1 stycznia 1936 r. 
491.823. Ogółem w ciągu dwuch lat 
przybyło w Polsce 369.023 abonentów 
radiowych.

Propram radio* v
Niedziela, 16 styenua.

Lwów. Gcdz. S; Audycja poranna- 9: 
Nabożeństwo z Wiiilna. 10.30; Kapsl.i Ludo* 
wa. 11. Płvtv. 11.2C: Pogadanka, 11.30- 
Reportaż. 1157: Sygnał czasu. 12.03: Pora
nek symfoniczny. 13: Felieton. 13.10: Recy* 
tacja prezy. 13.30: Muzyka obiadowa. 14.45 
Audycja dli wsi 16.05: Muzyka drwufartc* 
pianowa. 16 45: „Auieljia j życie" powieść 
mówiona 17: Podwieczorek przy irukroto- 
nie. 14 Słuchowisko. 19.35: Z  naszej śwnj* 
tlicy. 20 05: Koncert sopstów. 20.35: Wiad 
sport. 20.40: Praogląd polityczny. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21: Wiiad- sport. 21.15: 
W  10-lccie Rozgłośni W ilińskiej. 22: Reci* 
tał śpiewaczy. 22.25: Koncert kimarainy.
22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty-

Poniedzialek, 17 stycata .
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11 15- Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12 03: Audycja południowa 15.45: 
Płyty. 15: „Troahę pieśni, trochę słońca". 
15.20- Wiad. bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: 
Z pieśnią po kraju". 16.15: Orkiestra. 16.50 

Pogadanka 17: Odczyt. 17.15: Recital śpde* 
waczy. 17,5C Pogadanka sportowa- 18.10: 
Pogadanka dla rolników. 18.20: Rccitił śpde* 
wacz-y. 18.35: Szkic literackorteatrałny. 19: 
Audycja żrłn orska, 19.30: Dyśkuru,:my.
19,50: Pogadanka ło- Audtuc ■
Kuiikursu 7  mowigo PR. 20.45: .Dziennik 
wieczorny. 21: Muzyka taneczna. 21.40 
Nowości poetyckie. 22: Muzyka sym far-* 
czma. 22.50: Dziennik wieczorny 23; Płyty.

wa, a wreszcie zamieszkałym we Lwowie a  
przynależnym do jednej z gmin Małopolski. 
Podania za pośrednictwem Izby Rzemieśl. 
do 25 b. m.

KRONIKA MIEJSKA.
Dotkliwa kradzież. Anna Poznańska, żc>* 

na dyrektora tartaku Iaiaeum krzemienie* 
ckiego przy ul. Gródeckiej 115 doniosła 
policji, że wczoraj skradziono je j z mtesz* 
kania portmonetkę przechowywaną w zarę* 
kawku, zawierającą biżuterię wartości 950 
zk+ych.

Zderzenie się dwu taksówek. Wczoraj wie 
czorem na pl Krakowskim autodorożka Nr 
40417 prowadzona przez szofera Michała 
Krysianiuka jadąca z ul. Żółkiewskiej zde
rzyła się z autedorożką T 400/0 prowadzo. 
ną przez Ignacego Gracza, w sku-rek czego 
oba samochody żostały lekko uszk->dzone, 
a pasażerka Józefa I.uc (Jacka 3) doznali 
zdarcia naskórka na lok u.

A N TO N I SLEBODZINSKI.

Znaczenie i wartość twórczości 
Jana Lama.

(D okończenie.)

Z  jakim  realizm em  psychologicznym  
op isał p ostać K lonow skiego , człow ieka  
u ch od zącego  za w zó r cn ó t społecz* 
n y ch , k tó ry  m a na ok u  p rzed e wszyst* 
k im  d o b ro  publiczne, a w  gru n cie  rze* 
czy był to  ty lk o  nędzny kom ed ian t, 
u żyw ający  różn y ch  p opu larnych  ch w y  
tów , Z  arsenału frazesów  oklepanych o 
ob ow iązk ach  p atrio tyczn y ch  i zapo* 
m ocą ty ch  rekw izytów  i w yp rób ow a*  
nych sztuczek p op ełn iający  ju ż to  po* 
spolite św iństew ka, a n aw et odw ażają • 
cy  się bez w ahania na naibard~iej po* 
dłe czyny.

W  „Idealistach" główna bohaterka 
powieści „przezwycięża ułomności na* 
tury moralnej", to jest swój kompleks 
niższości, głęboką utajoną nienawi* 
ścią do męża za jego dobroć i pra* 
wość, która ją upokarza i popycha do 
zbrodni. Z zawiści i dla zdobycia prze | 
wagi nad mężem obdarza miłością pa* 
na Alfreda, o którym wie, że ma na*

wyczki szulera, nie gardzi kradzieżą 
i zdolny do każdej zbrodni, a swoją 
sympatię ku niemu tłumaczy potrzi bą 
„poświęcania się". N ie nniej po mi* 
strzowsku skreślone są inne figury 
kom binator Emanuel M itręga, pozba* 
wiony wszelkich szlachetnych przy* 
m iotów w „Dziwnych karjeracS", lub 
taki typek jak Kukielski , fanfaron i 
blagier w „Koroniarzu w G alicji".

Dzięki zadziwiającej intuicji stw orzył 
nasz pisarz galerię świetnych obrazów  
ludzkiej osobow ości, stw orzył artysty* 
czną a nie mniej zgodną z rzeczywisto* 
ścią psychoanalizę spotykanych w ży
ciu typów. Lam podświadomie pisał 
psychologię w obrazach i to zgodną 
z najnowszymi dzisiaj osiągnięciami 
tej nauki. Dysponował wysokim wy* 
kształceniem, znajomością obcych ję* 

l zyków i literatur, -wysokim poziomem  
■ intelektualnym, górował nad innymi 

ówczesnymi publicystami i jest do

dziś dnia bez konkurencji. Szerokim  
horyzontem  myśli i zainteresowań byl 
rzadkim przedstawicielem myśli poli* 
tycznej j społecznego obowiązku w 
Polsce. Jego zasługą jako publicysty 
było utrzymywanie zgodności opisów  
z rzeczywsitością, a w szystko to zabar 
wionę szczerym uczuciem. Był przytym  
posłannikiem nowych prawd, odzna* 
czając się wielką odwagą cywilną i wal 
cząc bez kom promisu z brutalną rze* 
czywistością. M łody człowieku, jeżeli 
chcesz zrozumieć sens życ-a i oszczę* 
dzić sobie wielu złudzeń, to czytaj: 
„G łow y do pozłoty", „Dziwne karie* 
ry “. Znajdziesz tam ludzi mądrych i 
dobrych, którzy wieją ci zapał i pobu* 
dzą twe serce do mocniejszych drgnień. 
Lecz i napotkasz typy p odobn/ do 
chwastów, rozsadzane ambicją, żądne 
pieniędzy i znaczenia za każdą cenę, 
Dosługujące się do osiągania swych ce* 
łów niegodną sztuczką, podstępem. 
Przyda ci się to kompendium życiowe, 
a przytem młoda kobieto, pamiętaj, że 
zapał i lube chwile miodowych miesięcy 
mijają prędko, a trzeba w życiu do* 
mowym mieć zawsze pogodę i uśmiech. 
Bo niema nieznośniejszego gratu w cło 
mu nad kobietę, której natura odmó*

wiła uśmiechu. Zycie bez śmiechu jest 
piekłem. W esołość jego dowodem, ja* 
snrj myśli, czystego kochającego serca, 
życzliwego stosunku do ludzi. Głupi 
człowiek nie umie się śmiać, jvst za* 
wsze zarozumiały i pom patyczny, 
chcąc swym własnym wywyższeniem, 
pokryć wątpliwe przym ioty własne.

Lam jest nam szczególnie drogi w* 
Lwowie, tu zbierał materiały dla swych  
genialnych pomysłów, tu podpatrywał 
jak poruszają się marionetki i karyka* 
tury ludzkie, tutaj współczuł istotnie 
z szarym, nieporadnym człowiekiem w 
jego walce o byt. Niechże więc w Oj* 
czyźnie Lama nadal panuje ni frasobli* 
w y humor, iskrzący »i? dowcip i niech 
przelewa się na falach eturu i niech pro  
mieniuje do każdego zakątka Polski.

Postęp znajomości tego „najw aż* 
niejszego dla człowieka ze wszystkich 
światów 1 świata stosunków między* 
ludzkich, pobudek działania i zacho* 
wania się ludzi nie jest tylko zasługą 
psychologów, lecz także powieściopi* 
sarzy i publicystów. 3X'szak materia* 
łem twórczości powieściopisarzy, poe* 
tów jak i publicystów jest głównie ży» 
cie ludzkie w  najrozmaitszych przeja* 
v. ach i związanie z nim najrozmait*
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R ZĄ D  TRAN CUSKI PROSI O OD* 
K O C Z EN IE POSIEDZENIA LIG I N.

Genewa, 15. 1. (PA T ). Telegram, 
Wysiany dziś przez sekretarza generał* 
tiego Ligi Narodów do członków Ra* 
dy Ligi, ma brzmienie następujące:

„Rząd francuski prosi o odroczenie 
zebrania Rady. Przeprasza on za tę 

■swą prośbę, wywołam* nieprzewidzia* 
nymi okolicznościami. W  porozumie* 
niu z rządem zjednoczonego królestwa 
proponuje on, by Rada została odro* 
czona do środy 26 stycznia. O ile pan 

-nie będzie przeciwnego zdania, zapa* 
dnie w tym sensie decyzja".

AM BASADOR C H IN  O PU SZC ZA  
JA PO N IĘ.

Tokio, 15. 1. (PA T ). Dziennik „Yo» 
miuri Szimbun" przewiduje, że amba* 

-sador Chin w Japonii otrzyma pasz* 
porl w ciągu dzisiejszego ranka i na* 
tychmiast wyjedzie z Japonii.

STRASZNE SKUTKI W Y B U C H U  
W  T U N E L U  KOLEI M A D RYCK IEJ.

Barcelona, 15 1. (PA T ). W  związku 
z komentarzami, jakie ukazały się na 
łamach prasy zgranicznej na temat wy 
buchu w tunelu kolei podziemnej w 
Madrycie, min. obr. nar. oświadczył: 
Pewien dziennik paryski twierdzi, że 
wybuch w tunelu pociągnął za sobą 
olbrzvmią ilość ofiar wśród zatrudnio* 
nych w tunelu, a wśród nich ogromną 
większość stanowiły młode dziewczęta.

12  STATKÓ W  TK W I W  LO D ZIE.
Helsinki, 15. 1. (P A T ). Prasa miej* 

scowa donosi, że koło wybrzeża No* 
wej Syberii, na Oceanie Lodowatym, 
w lodach utkwiło 12 statków sowiec* 
kich. 1.200 osób załogi znajduje się w 
sytuacji bardzo krytycznej.

S Z A R A Ń C Z A .
Forto Alegre, 15. 1. (P A T .) Donoszą 

:z Sant Anna do Livramento, £e cały 
ten powiat jest nawiedzony przez o* 
promne chmary szarańczy, króra wszy* 

-stko żarłocznie niszczy.

p o s t ę p y  p r y s z c z y c y

,W  N IEM C Z EC H .
Berlin, 15. 1. (PA T ). Rozpowszech* 

mienie pryszczycy w Niemczech, we* 
J , ug danych na 1 stycznia, przedstawia 
się następująco: zaraza objęła 20.699
zagród. Z  tego przypada na Prusy 
"8.414 zagród, na Ba\i arię 2.182, Sakso* 
■nie — 7, Wirtembergię — 17, Bade* 
nię -  8.051, Hesię _  1.707, Hamburg 
1, Zagłębie Saary — 22, Oldenburg ~  
284, Lippe — 9, Schaumburg*Lippe — 
- niedotknięte zarazą pozostały tylko 

Turyngia, Meklenburgia, Brunswik i 
Anhalt.

T K A N IN A  Z E  SZKŁA.
Berlm, 15. 1. (PA T ). W  Niemczech 

wynaleziono ostatnio metodą wyra* 
Tiiania nowej tkaniny sztucznej ze 
szkła kwarcowego. Tkanina ta odzna* 
c*a się szczególną miękkością.

Dalsze obrady Komisji budżetowej Sejmu.
Warszawa, 15 1. (P A T ). Komisja 

budżetowa Sejmu w obecności min. 
Kościalkowskiego przystąpiła wczoraj 
do obrad nad budżetem Ministerstwa 
Opieki Społecznej.

Bardzo obszerny, kilkugodzinny re* 
ferat, obrazujący wyczerpująco prace 
wspomnianego resortu wygłosił spra* 
wozdawca pos. L. Tomaszkiewicz.

Konstytucja nasza tworzy z Polski 
państwo społeczne. Stąd wzrasta do 
szczególnego znaczenia w Polsce idea 
służby społecznej.

Ludność najemna w Polsce stanowi 
3.451 tysięcy osób, w tym 697.000 pra* 
cowników umysłowych. Z rodzinami 
stanowi to 10.518000 osób. Nie może* 
my przesłaniać sobie prawdy znaczę* 
ma wzrostu zatrudnienia w ubiegłym 
roku.

Wspomniawszy o przyroście natu* 
ralnym sprawozdawca zwrócił uwagę, 
że masy świeżych sił 

powodują zbytnią podaż na rynku 
pracy oraz licytację wym igań in 
minus, co osłabia pozycję ludno* 
ści osiadłej, pauperyzuje ją, two* 
rzy fermenty i radykaliziije masy 

robotnicze.
Problem bezrobocia w Polsce mu* 

si być
rozwiązany w ramach polityki za* 
gospodarowania kraju, tak, ażeby 
szerokie masy mogły zaspokajać 
tłumione dotąd potrzeby. W śród 
tych potrzeb nasuwa się na czoło 

wielka sprawa mieszkaniowa. 
Bezspornym elementem najbardziej 

realni go wzmagania sił obronnych jest 
praca, a więc 

musimy zwrócić jak najbaczniejszą 
uwagę na właściwego twórcę rze* 

czy — człowieka pracy.
Rok 1937 zaznaczył się na odcinku 

zagadnień społecznych szeregiem po* 
ważnych osiągnięć zarówno na polu 
poprawy bytu, jak i ustawodawstwa 
społecznego. Szły one w kierunku 
przede wszystkim podwyżki płac, któ> 
re w czasie krvzysu zostały obniżone 
poniżej norm powszechnie przyjętych.

Z kolei referent przeszedł do naświe* 
tlenia zagadnienia ruchu zawodowego, 
stwierdzając, że

duch naszej konstytucji wytycza

niedwuznacznie drogi dla ruchu 
zawodowego. W  tym względzie 
posiadamy czysto polskie wzory. 
Polski ruch zawodowy jest siłą, 
ale silą wymienioną na drobną 
monetę, skazaną w chwili obecnej 
na walki i spory wewnętrzne, 
rzadko zasadniczej natury. Komo* 
lidacja mogłaby stworzyć podsta
wę dla zdrowego rozwoju i osiąg* 
nięć ruchu zawodowego, umożli* 
wiającego państwu oparcie się na 
fundamencie zorganizowanej pracy,

Po przemówieniu referenta pos. To* 
maszkiewicza, przewodniczący zarzą* 
dził krótką przerwę, po czym rozpo
częła się dyskusja, w której między m. 
pos. Prystorowa zwraca uwagę na ko* 
nieczność zorganizowania na wsi po* 
mocy lekarskiej, której tam prawie nie 
mamy. Z jednej strony mamy ogrom* 
ne nasilenie w okazywaniu pomocy 
lekarskiej ludności miejskiej, z drugiej 
zaś upośledzenie w tej dziedzinie lućL 
ności wiejskiej.

Słyszała mówczyni, ie  
LJbezpii_c=alnia Społeczna w Wil* 
nie ma zamiar budować obecnie 
dom kosztem 3.000.000 zł*, a są 
powiaty na naszych kresach pół* 
nocno*wschodnich, gdzie nie ma 
ani jednego szpitala, a nawet ani 
jednego lekarza, czy choćby fel* 

czera lub akuszerki. 
Nawiązując do obietnic p. ministra 

w roku ubiegłym i do faktu wniesienia 
do Sejmu trzech ustaw dotyczących 
zdrowotności, pos. Prystorowa zazna* 
cza, ze napełnia ją obawą fakt, że u* 
stawa najważniejsza, ustawa ramowa, 
obejmująca sprawy zdrowia w cało* 
kształcie, obejmująca zagadnienie po* 
mocy lekarskiej ludności wiejskiej, 
nie ujrzy światła dziennego.

Pcstł Celewicz stwierdza m. in., ie  
dziah-Jność Ministerstwa Opieki Spo
łecznej jest pozytywna w stosunku do 
potrzeb narodu ukraińsk. Są jeszcze 
jednak pewne niedociągnięcia: w dzie* 
dżinie opieki nad matką i dzieckiem.

Po dyskusji i po krótkiej przerwie, 
zabrali glos przedstawiciele rządu, któ 
rych przemówienia podamy w dniu ju* 
trzejszym.

Stanisławów, 15. 1. (P A T ). Były sta* 
rosta nadwnmiański Zygmunt Roba* 
kiewicz został skazany (jak donieśli* 
śmy wczoraj) za zbrodnię z atr. 28o 
par 2 k. k. przy uwzględnieniu art. 36 
i 31 k. k. na karę więzienia 4-4etniego 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Po* 
wiatowemu Wydziałowi samorządowe 
mu w Nadwornej przysądził sąd od 
Robakiewicza powodztwo cywilne w 
łącznej kwocie 13.782 zł. 20 er. Jan 
Stawiński, inspektor samorządu gmin
nego w Nadwornej skazany został za 
zbrodnię z art. 287 par. 2 i występki 
z art. 187 i 291 k. k. przy zastosowa*

Motywy wyroku na b. starosto Robakiewicza.
niu art. 20 par. 2 i 59 k. k. oraz ustawy 
amnestyjnej na karę aresztu przez trzy 
miesiące, z wamnkowym zawiesze* 
niem wykonania na przeciąg 2 lat.

W  uzasadnieniu wą roku sąd pod* 
niósł, że obaj oskarżeni przyznali się 
niemal do wszystkich zarzuconych im 
aktem oskarżenia czynów, które to 
przyznanie znalazło zresztą poparcie 
w wynikach rozprawy. W  związku ze 
skazaniem osk. Robakiewicza o nad* 
użycie władzy urzędowej, popełnione 
przez używanie samochodu służbowe* 
go Wydziału Powiatowego w Nad* 
wórnej do prywatnych wyjazdów

Audiencja na Zamku.
Warszawa, 15. 1. (PA T ). Pan Prezy* 

dent R. P. przyjął w dniu 13 bm. dy* 
rektora Funduszu Kultury Naroaowej 
Józefa Piłsudskiego p. Michalskiego., 
ks. Skierskiego, superintedenta kościo* 
la ewangelicko*reformowanego, który 
dziękował panu Prezydentowi za na* 
dane mu odznacznie, podsekrtarza sta* 
nu w Ministerstwie skarbu dr. T. Gro* 
dyńskiego, a następnie podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Wyznań Reli* 
gijnych i Oświecenie Publ. proi. J A* 
lexandrowiczaF pp. sen. Kwaśniewskie* 
go, sen. Michałowicza, b. ambasadora 
Filipowicza i sen. Fleszarową.

granicę, zaznaczył sąd co następuje: 
Notorycznym jest, że starosta niema 
samochodu służbowego, przydzielone* 
go ad personam, lecz jedynie ma pra* 
wo używania samochodu W ydziału  
Fowiatowego wyłącznie do celów służ 
bowych. Samochód ten musi być oczy* 
wiście używany na terenie powiatu lub 
w interesach powiatu, ponieważ utrzy* 
mywany jest kosztem Wydziału samo* 
rządowego, a me Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. W  obronie swej na u* 
sprawiedliwienic swych wyjazdów za* 
granicę z żoną, oskarżony muał odwa* 
gę podnieść, że p. Premier Składkow- 
ski, wyjeżdżając służbowo autem, za* 
biera razem swą żonę. Obronę taką 
sąd uważa za gruby nietakt i nieprzy* 
zwoitość ze strony oskarżonego. Po* 
wszechnic jest bowiem wiadome, że 
tak Prezes Rady Ministrów, jak też 
każdy minister, ma przydzielony samo 
chód1 ad personam, ze względów pre* 
stiżową cn, aby mógł godnie reprezen* 
tować swój urząd nie tylko w służbie, 
lecz i w życiu prywatnym. W  tych wa 
runkach niedopuszczalną jest analogia, 
jaką przeprowadził oskarżony między 
premierem a sobą.

Zaznaczył następnie sąd, że Rcbakie* 
wicz jako starosta otrzymywał pobory 
służbowe i dodatek funkcyjny z kasy 
Skarbu Państwa, a nadto pobierał 
specjalny dodatek w kwocie ok. 600 
z. miesięcznie z kasy Wydziału Po* 
wiatowtgo, który to dodatek przezna* 
czony był oczywiście na wydatki zwią 
zane z reprezentacją powiatu. Miał za* 
tern Robakiewicz odpowiednią kwotę 
na wydatki, związane z reprezentacją 
i nie powinien był sięgać do publicz* 
nych funduszów, zwłaszcza, że już ż 
jego obrony jasno wynika, ie  wydatki 
na przyjęcia, jakie urządzał w Nad* 
wórnej, nie przewższały wcale tych 
kwot, jakie pobiera! on miesięcznie na 
ten cel z kasy Wydziału Powiatowego. 
W  tych warunkach oczywistym jest, 
że wydatk’ repri zentacyjne w Nad* 
wórnej nie mogły pochłonąć kilku* 
nastu tysięcy zł., jakie w czasie swego 
urzędowania w NadwómPi oskarżony 
podjął bezprawnie z kasy Wydziału  
Powiatowego

Odnośnie osk. Stawińskiego, sąd za* 
znaczył, że ten był narzędziem w rę* 
kach Robakiewicza.

*£ych sytuacji i powikłań. Stopień zgo 
dnoici z rzeczywistością, skala uczu* 
ciowa i czar ujęcia danego tematu de* 
cydują o wartości dzieł literackich. Po* 
wodzenie utwór o w pisarzy zależy tedy 
od tęgo, czy myśli w nich zawarte da* 

“a się przekuć na czyny, zniewolą 
nas do praktycznego zastosowania 
wskazań autora, przez urok sugestii 
głoszonych przez niego idei, przez 
Porywający nas mit jego haseł i myśli.

Ludzie genialni, apostołowie wiel* 
kich idei wyprzedzają o całe wieki swe 
Pokolenia i jego posłannicy „prawd" 
^ w c z y c h  fikcyj i „mitów" oświetlają 
i^T^ości drogi życia, zagrzewając w 
bruL 'dealnej przyszłości do walki z 

^ * ® ą  rzeczywistością materii.
' ■̂ as życiem gonią marv...“ mówi

burzy z ł X 2* 0 l)" 1 U l k a i d a  5pokapoprzedniej i krzepi
dzkie °  * „nadzieją" dążenia lu*

W  naszych czasach odbywa się ni* 
sicze, ie fikcji t. Zw. „demokracji" i 
t e r a n i e  maski 2 tego <>s2ustwa> któ,
*  posiadało wiarę poprzednich lat 

^lesiątków. Czasy obecnie zdzierają 
1 wn,eż maskę z najpotworniejszych 
Postaci tyranii... jaką przynosi tyrania

komunizmu. Zamiast gospodarczego 
wyzwolenia człowieka zwiększył się 
jeszcze więcej wyzysk człowieka przez 
człowieka, operującego gwałtem pań* 
stwowym, który zamienił j< dnosikę iy  
wą w robota, anonimowy numer nie* 
wolniczej masy, która nawet jest po* 
zbawiona nadziei lepszej przyszłości.

Lam był naturą bojową, nie znał kom* 
promisów, gdzie wschodziły podstęp, 
uplanowany szantaż i świadome i wy* 
rafinowane postępowanie dla celów 
egoistycznych, natomiast wiele miał po 
błażliwości dla usterek i słabości ludz* 
kich. Jako taki musiał mieć nieprzyja* 
ciół, ale gdy tego sprawa wymagała, 
nie zrażały go żadne trudności i prze* 
szkody ani nie zważał na pogróżki i 
istotne niebezpieczeństwa, płynął prze* 
ciwko koniunkturze, a siły jego argu* 
mentów i sprawa, której bronił była 
tą potęgą, co wszystko zwalczyła. W ięc 
nasz autor zwyciężał, choć nieszczędzo 
no mu cierni, choć nie jeden raz mu* 
siał się przyznać do błędów i omyłek 
własnych. W ybitna indywidualność 
Lama nie mogła zmieścić się w ramach 
tego czy innego ugrupowania polity* 
cznego, także i ewolucja pojęć jego 
rozsadzała raz przyjęte dogmaty —

stąd niesłuszny zarzut współczesnych, 
że sprzeniewierzał się głoszonym
przez siebie hasłom. Wypływało to 
stąd, że współcześni nie mogli nadążyć 
jego szybkiej a trafnej orientacji w da* 
nej sytuacji, nie umieli szybko i stano* 
wczo decydować się w ważnych spra* 
wach tak jak może geniusz.

Obcy mu był oportunizm jak i eme* 
rytalne poglądy, był do końca życia 
czynny i wiem y najszlachetniejszym 
nakazom, do ostatniego tchu niezłom* 
nie stał na straży interesu i godności 
narodowej.

Humor ma (jak mówi Stefan Szu* 
man) łzy w oczach, ale nie rozrywa 
szat i nie wije się w boleściach. Boha* 
terstwo humoru zwycięża prościej i 
wspanialej... zwłaszcza humoru oczy* 
szczającego życie z przywar i. nikczem* 
ności... Skłonności wpłynęły na socyf * 
kację szlachetnych zainteresowań pisa* 
rza i wyrobienie wrażliwości na wy* 
padki narodowe, to też. humor jego ma 
charakter wybitnie sublimujący (u* 
wzniaślający) i orzeźwiający. Skąd się 
wziął taki silny sentyment patriotyczny 
u obcego pochodzenia Lama— wytłu* 
maczył on sam, mówiąc o przyczynach 
spolszczenia się ojca w jednej z kronik:

„Że był on dobrym człowiekiem, a do* 
bry człowiek nie może się nie przejąć 
uczuciami i nadziejami otoczenia". Pra 
dziad L ’ma przywędrował ze Szkocji 
do Niemiec, ojciec któremu z wyroku 
losu zyć było danem w Polsce zasymi* 
lował się. Zdolność przystosowawcza 
do zmienionej biosfery jest dowodem 
wyższości rasowej, której nie mają ra* 
sy niższe i starcze. Nie potrafił się 
zasymilować w Londynie np. botokut 
i to zaiste nie z powodu barwy skóry...

Maksymy życiowe odnoszące się 
zwłaszcza do działania człowieka na 
polu publicznym podane przez Lama 
zdały świetnie swój egzamin i są nadal 
aktualne Jego odwaga cywilna, jego 
dobra wola, jego bezkompromisowość 
były wynikiem pracy nad samym so* 
bą, co w połączeniu z jego energią ży* 
ciową i wrodzonymi zdolnościami wy* 
dały ten wspaniały typ obywatela pu* 
blicysty jako wzoru dla wielu następ* 
nych pokoleń. Zwłaszcza dziś, gdzie 
tyle wrogich sił sprzysięgło się prze* 
cikwo swobodzie myśli i godności czło 
wieka, niechże będzie Lam nam wo* 
dżem w obronie tych największych 
wartości ludzkich, które warunkują 
twórczość i doskonałość dzieł ludzkich.

I
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Wędrówka z lekarzem Ubezpieczał ni.
Stos brązowych książeczek wędruje do 

dużej teki z njrzęd'_ian_ medycznymi. Po
układane są pokolei według uiic i diomów, 
Zr czyn a się -odzienna wędrówka, obcho* 
dżemie chorych.

Na dworze mróz s śnieg. I odowacieją rę* 
ce, na kołnierzu osiada szron.

Uosn Nr. 8. Na drugim piętrze pan L. G. 
urzędnik prywatnej nstytucji.

Dfcwiera drzwi żona. Zapłakana, zrozpa. 
czona.

— Mąż taki strasznie chory. Trzeba go 
do sapitala. Od przy tommoścl odchodzę.

Chory w dużej gorączce leży na olbrzy* 
mim łóżku obstawionym sTolikamd, krze
słami i lekarstwami. Po zbadaniu okazuje 
się, że jest to grypa, poważny stan, ale 
przesilenie powinno już nadejść. Doktór 
zapsuje lekarstwa, daje narazie zwolnienie 
ua tydzień i chce już odejść.

Zrozpaczona żona podnosi lament. — 
To niemożl we, żeby to była grypa, to jest 
jakaś poważniejsza choroba, jego trzeba do 
szpitala:

Doktór tłumaczy, perswaduje, wyjaśnia 
wreszcie. bo przecież czas jego jest drugi — 
odchodzi.

W  tej sdn:ej kamienucy w suterynie, młu* 
dy chłopak, syn robotnika, chory na gruźk* 
cę. Po izJt ie widać. żt to nędza. Chłopak 
leży na barłogu kaszle i pluje "krwią na 
podłogę. A  po ziem, wędruje na czworaka 
mała dćocwczynka. Nikt tu niczego się me 
domaga, chory nie narzeka, tylko stara ko. 
biedna, matka — błaga doktora o  zmiło* 
wanie nad tym biedakiem, który w tym 
roku miał matmę zdawać, a tu...

Doktór daje sk;erowanie do szpitala. 
Chłopca trzeba stąd zabrać. Choć szpitale 
przepełnione, miejsce dla niego musi snę 
znałcżć, a po tym i o  sanatorium się po- 
ihyilł.

Na ulicy mróz. Wicher tumanami śniegu 
bije w twarz.

Następna z kolei książeczka pochodzi z 
pod numeru l^-ego. To tu, prawa ofacyna, 
t'zecie piętro. Drzwy otwiera rozczochrana 
służąca

— Pani nie myślała, że pen doktór tak 
zaraz przyjdzie. Niech pan chwilę zaczeka 
■ ■ i potcn>eh.rana służąca pędai w jakieś 
drzwi.

Paryż, 15. 1. (P A T ). Surete Natio* 
nale aresztowała wczoraj popołudniu 
niejakiego Gerard Leroy, który we? 
dług oświadczeń niejakiego Salle miał 
mu grozić śmiercią, o ile opuści tajny 
związek, do którego obaj należeli. Su. 
rete przeprowadziła poza tym szereg 
rewizji m. in. w mieszkaniu Lnż. Henri 
Philipp Noidot. "W czasie rewizji zna= 
leziono dobrze urządzone laborato* 
riu*n chemiczne

Tam na gwałt robi się porządek, może na, 
wet pc ściel zmienia. Dolatują jakieś przy. 
ciszonr głosy:

— Rozbieraj się prędzej!
— Gdzież jest ta koszula?
— Czego się gapisz? Doktór przecież 

czeka, no prędzejże, kładź się do łóżka!
A poty m okrąglutka, uperfumowana J a ,  

ma prowadzi doktora do pokoju, gdzie na 
szerokim tapczanie leży młoda panna.

— Ach drogi doktorze, moja córka tak 
źle się czuje, od tygodnia już wcale nic 
wstaje. Grypa, nerwica serca, czy ja  wiem 
co. Niech pan je j da zwolnienie na jakoś 
tydzień.

Chora rzeczywiście źle wygląda, ma sińce 
pod oczami, niedokrwmstą cerę i słabe tętno. 
Po prostu przemęczenie, anemia.

— Niech pani sypia w nocy, a me chodzi 
j  po Lokalach — młcda panna przybiera obra 
| żoną minę — a poza tym radzę mniej palić,

mniej użvwać alkoh ilu i czarnej kawy. 
Zwolnienie dam pani, ale tylko na jeden 
dzień

Szybko ubiera się • pędzi dalej. Wiie o 
tym, że ta „przepracowana dziewczyna, 
będzie wszystkim znajomym opowiadać, 
jacy straszni są lekarze Ubezpieczalmii, ale 
mc na to nie można poradzić.

Teraz spieszy się pod numer 20. Tu dzie
cko chore na koklusz. Był już parę razy. 
Matka ze łzami w oczach błaga o ratunek. 
Dwuletnia wątła dziewczynka zanosi się 
kaszlem chwilami wprost się dusi Na sto 
likach lekarstwa, butelki, proszki. Przy łóz, 
ku czuwa prywatna pielęgniarka.

— Doktorze, ja  panu tak wierzę, pan u. 
ratuje m cjc dziecko? — Młoda, przystojna 
kobieta szeptem rozmawia z niim w salonie. 
— Nie chcę wzywać prywatnego lekarza, 
takie mam zaufanie dlo pana. Przecież męża 
w zeszłym roku wyleczył pan z tyfusu...

Obiecuje, je j pomóc, obiecuje zrobić 
wszystko go  t y ł k u  w jego mocy.

I znovnt pędzi dalej. Stos brązowych ksią 
żeczeik w teczce nie wiele się zmniejszył, a 
czasu coraz mniej.

A  każdy z chorych chce zatrzymać jak 
najdłużej, każdemu się zdaje, że tylko on 
jed.m. Zapomina o tym, że jeszcze dziesiątki 
takich jak  on, lub bardziej chorych ocze, 
ku ją porat cy lekarza. I . H

Sędzia śledczy Barrue, prowadzący j 
dochodzenia w sprawie zamachu na 
placu Etoile przeprowadził konfronta? 
cję mź. Locuty z Metenier i Moreau de 
la M< use. Locuty potw ierdził wobec 
konfrontowanych swe zeznania, wyj a, 
śniając, że znał Metenier oddawna i 
stwierdził, iż w Moreau de la, Meuse 
poznaje tego, który kierował ładowa. 
niem i regulowaniem bomb.

składających się z 50 pair klamek mosięż, 
nvch, 50 okuć do okien (ol-wki), 1 biurka 
ameryk., maszyny do szycia Singera i urzą» 
dzmia d‘~mcwego, oszacowanych na łączną 
kwotę 1.000 zł., która rozpocznie się od 
molowy ceny csz-ico*anma. Ruchomości o- 
glądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 11 stycznia 1938. 124K

Km. 339/36 i 1250/37. Obwieszczenie o k* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego w Borszczowie, mający kancelarię w 
Borszczowie w gmachu Sądu drzwi Nr. 30 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu* 
blicznej wiadomości, te dnia 10 lutego 1938 
o godz 10 w Wysuczce. k. Borszczowa od, 
będzie suę II,ga licytacja ruchom ości, nale* 
żących do Cyryla Czairkowskieg©*Gokfjew* 
skiego zam. w Wy suczce k. Borszuzowr 
składających się z 6 szaf biblioteki, zawie, 
rającej 4 000 tumów, oszacowanym na łą« 
czną sumę 5.000 zł. Ruchomości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej c znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
B o t s z c ió w , 12  s ty c z n ia  1 9 3 8 . 117K

Km. 892/37. Obwieszczenie o licytacu ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Pacławski, mający kąmęela* 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 87 
Nr. biitra 12 na podstawie art. 602 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 8 
lutego 1938 o godz. 9 tana w Kościuszków, 
ce odbędzie się 1-sza licytacji ruchomości, 
należących dę Józefv Hlujdry j tow. w 
Kościuszkówce, składających się z*, zboża, 
bydła, 1 młynka do czyszczenia zboża, 1 
sieczkarni o 1 kole, 1 źrebaka i 1 młóaami 
z kieratem, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1810. Ruchomości! można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 13 stycznia 1938. 116K

II. Km. 2162/37. Obwieszczenie o  licyta, 
cji ruchomcści. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiu dci, ma, 
jacy kancelarię w Stanisławowie, ul. Ot* 
miańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc. 

j podaje do publicznej wiadomości, że dlnia 
23 lutego 1958 o godz. 13-łej w Stanisławo* 
wie, ul. 3 ,go Maja Nr. 11 odbędzie się li, 
cytacja rucłucmości, składających się z urzą, 
dzfnia domowego. Ruchomości moi-na ogią, 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy
żej cznaczcr.ym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 11 stycznia 1938. 122K

Km. 414/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości Komornik Sądu grodzkiego w 
Mikołajowie n/Dn. Brontstaw JęćtrzefcWskr, 
mający kancelarię w Mikołajowie n/Dn., ul. 
Picrackiego Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomo*,'i, że dn.a 
27 stycznia 1938 o godz. 11,tej w Rudni, 
kach tdbędzie się l,,zai JkvtacD ruchomo
ści, należących do T e o d e Ji Czen i to^ó-, 
składających się z krowy, klaczy, delęcia, 
dwóch wozów : narzędzi rolniczych, jak: 
sieczkami, młynka, warstatu stolarskiegc itd. 
oszacowanych na łączną kwiotę 667 zł., ce, 
lem ściągnięcia wifcrzytelnośfci B  otrą Cze, 
nia w Rudnikach. Ruchomości można oglą, 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej ozn iczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Mikołajów n/Dn., 11 stycznia 1938. 123K

Km. 676/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego wr Komarnic Józef Macie, 
jewicz, urzędujący w Komarnic przy ul. Pił, 
sudsliego Nr 1 na zasadzie art. 602 kpc. 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej wierzy, 
cielki Galicyjskiej K^sy Oszczędności we 
Lwcwie przeciw dłużników. Mikołajowi 
Smalec, synowi Hryrka, rolnikowi zam. w 
Nowej V7si o 680 zł. zipn. w dnie 9 lutego 
1938 r. o godz. 10 t8j w Nowej Wsi odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomcv , a 
mianowicie: 3000 kg. jabłek „zielendaków", 
oszacowanych na łączną urnę 900 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji na. miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Komarno, 13 stycznia 1938. I19K

Km. 407/37. Obwieszczenie o licytacji nie
ruchomości. Komorrj.k Sąau grodzkiego w 
Żółkwi Stanisław Walęcki, mający kamcela* 
rię w Żółkwi, ul. Słowackiego NT. 12 na 
podstawie art. 676 i b79 kpc podaje do pu 
blicznej wiadomojci, że dnia 8 na arca 1938 
o godz. 9,ej w Sądzie gr. w ŻóF wi oabe, 
dz;e się sprzedaż w dudze publicznego 
przetargu należącej do dłużników inż. Jana 
Rotha i Elżbiety Rothowej nieruchomości 
obj. whl 1079 ks. gr. g n. Zóikiiw  I ez. 
składającej się z placu i domu murowanego. 
Księga hipoteczna znajduje się w Sądzie gr. 
w Żółkwi. Nieruchomość oszacowana zo
stała na sumę zł. 20 ''04, cena zaś wy wo, 
tania wynosi złotych 15.078. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w wvsokości złotych 2.010 groszy 40. 
Rękojmię należy złożyć w gotowifnie albo 
w takich pamench warrościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Trzy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym pub’ 'cznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą dc licytacji i przysądzenia własno.

ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu mc 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowi er c- w!a, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egie, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacja wolno ogladać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej du 18,ej, 
akta zaś liostępoY.an.a egzekucyjnego d o ż u j  
przeglądać w Sądzie grodzkim w 2 itkwi 
O id z. IV.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 12 stycznia 1938. 108K

 ̂ Km. 148/37 Obwieszczenie o licytacji r.i, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Jawarowie Michał Sołtys, mający kani-clarię 
w Jaworowie, ul. Orskiego 57 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado, 
mości, że dnia 18 stycznia 1938 o godz. 14 
w Gnojnicach wieś odbędzie się licytacja* 
ruchomości, należących do Jerzego i Rozalii 
Licak oraz Jana i Anny Maik, składających 
się z 1 buchaja, 3 deląt, 20 k. żyta, 1 rower, 
20 m. ziemniaków, 1 m. lnu, 1 m. żyta, 5" 
uli próżnych u Jerzego i Rozalii Licak. 2 tu 
jęczmienia, 6 m. żyta, 2 m. owsa u Jana i 
Anny Maik, ■•'szacowanych na łączną sumę 
zl. 1004. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sądji Grodzkiego.
Jaworów, 31 grudnia 1937. 121K

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO*
I. T. 43/1937/6. Józef Matusik, urodzony 

17 marca 1894 w Przydonicy, żołnierz by, 
łej armii austriackiej, zaginął na wojnie 
światowej na froncie rosyjskim. Wdrażając- 
postępowanie celem uznania go za zatartego 
wzywa sie o udzii lenie o nim w. ldbiuości. 
Po 6 miesiącach na ponowną prośbę wyda* 
ne zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 27 listopada 1957. 1C2

T . 62/37. Edykt. Józef Żyrek, syn Micha
ła i Reginy Szczotka urodzony 18 stycznia 
1887 w Szarem zaginął na wojnie świavO> 
wej jaku żołnierz byłej armii aiustr od roku 
1914 bez wieści. Celem uznania go za zmer 
łego wzywa się o uwiadomienie Sądu tutej, 
szego o zaginionym do 6 miesięcy od ogło, 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy.
W  Wadowicach, dnia 27 listopada 1937. 115

I. T. 47/1937/7. Stanisław Król, urodzony 
5 września 1895 w S.zainrszu, żołnierz byłej 
aralii austr. zaginął na wojnie światowej na 
frondę rosyjskim. Wdrażając postępowanie 
celem uznan a go za zmarłego ,vzywa s-ę o- 
udzielenie o nim wiadomości Po 6 .mie«ią- 
u cl r ?  p ojiosi rt<n«be w yd.n- 2 ■» mi - 
orzeczeu.e.

Sąd Okręgowy.
Nowym Sączu, 26 listopada 1957. 101

!. T . 48/1937/7. Maciej Ciepły, syn Józefa 
i Anny Takuśkiej małżem. Ciepłych, uro* 
dzony 11 stycznia 1897 w Czarnym Duua; 
cit, żołnierz 57 pp. byłej a mmii austriacki'-' 
zaginął na wojnie światowej w roku 1917 
na froncie włoskim. Wdrażając postępowa, 
nie celem uznam a go za zmarłego wzyw. 
się o udzielenie o nim wliidomośdr. Po 6 
mies:ącacł na ponowną prośbę wydane za*-, 
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 28 października 1937. 100-

O GŁOSZEN IA PRYW ATNE.

Uchwałą Sądu Okręgowego w Sambor- 
Jako Sądu Rejestrowego do II. R  K, b . II. 
273 dozwoloną została likwidacja Ci-my 
„Montania" skład artykułów technicznych.. 
sp. z o. o. w Borysławiu.

Po myśli art. 268 kodeksu iaauJow ep- 
wzywam jako likwidator .powyższej firm' 
wszystkich wierzycieli do zgłoszeni? ich 
wierzytelności przysługujących im do firmy 
• Montania" skł. art. teuin. sp. z o. o. \> 
Borysławiu w dągu 3?ch miesięcy od daty 
ostatniego ngłoszi nia. 4020'

Leon Egert 
ustanowiony likwidator firmy ^Montan/a 
skład arryb.ułów teebn., spółka z ogr. odp. 
w B on  slawiu, ul. Wojciechowskie®- 65.

1) Witold Krakowiak, urodź. 23. X . 1908 
r ,  syn Józefa i Franciszku, na/uczycs/i w 
Wołominie, pow. radzymińskiego, 2) Ta
deusz Stanisław Krakowiak, urodź. _3. X 
1915 r ,  syn Józefa i Franciszki, student, 
tam. w Mławie, 3) Roman Siekierski, zim. 
w Sochaczewie, dzuałaiący iakc rainkun 
główny Marii, Heleni (2,ch imion) Rus ^  
czańskiej, urodź. 29. V III. 1953 r. w War* 
s-awie, 4) Marian Jerzy Apelbaum, uroaz.
12. X I. 1903 r., syn Icka i Estery, krawiec, 
zam w Pruszkowie, pow. warszawskiego 
wnieśli prośby o zezwolenie na rauanę na* 
zwiska roduwego: 1) Witold Krakowiak, — 
na nazwisko „Witkowski", »WithowMci , 
Tadeusz Stanisław Krakowiak nis nazwosieo 
„Witkowski", 53 Maria Helena Puszczań
ska na nazwisko „Siekierska , 4) Manan
Jerzy Apelbaum na nazwisko „Artemski", 
„Karbowski" lub „Lubiński .

Urząd Wojewódzki Warszawski podaje 
powyższe do wiadomości z nad mi e r ' er i cm* 
że w myśl art 4 ustawy z dnia , . X . 1919  ̂
r. (Dz 11. K. P- N r- 88, poz- 478) wolne 
p r eciw ich uwzględnieniu zgłosić sprzeaw 
do Urzędu Wojewódzkiego Warszawskiego 
w ciągu" dni ?0:Ciiu od dnia ogl<*szenia w 
Mon tonze Polskim, które równocześnie za, 
rzadza się. H S

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

III. Km. 2545/37, III. Km. 30/38. Obwiesz* 
czeme. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
III. w Drohobvczu na zasad de art. 602 kpc, 
że ćbiia Zl stycznia 1938 godzina 16 odbę* 
cizie się publ craa licytacja ruchomości, na* 
leżących do Zygmunta Rotha w Drohoby
czu w Hali Targowej, składają tych s ę  z 20 
pasków damskich, 25 szt staniczków, 10 szt. 
torebek damskich, 10 „zi. szelek, 25 p/ude. 
lek guzików, 10 pudelek pr*ędxy. 10 szt. 
sweterów. 1 pudełko wstążki, 10 kosizul 
damskich. 50 par rękawiczek, 20 pudelek 
guzików damskich, 100 pudełek jedwabiu 
10 tuz. kołnierzyków męskich, 1 pudełko 
sznurów jedwabnych, 10 szt. koszul mę* 
sŁich, 20 par reform d .mskich, 20 pair re* 
form dkierinnych, 5 -zt. koszul Lehuloa, 15 
szt szal ków damskich, 20 pudełek pudru, | 
20 pudekk kremu, 15 m. płótna, 15 pair | 
pończoch dziecinni ch, 35 tuz. mioliine, 10 
tuz. wic* Europa (czarne i białe), 10 50 tuz. 
nici Perl ?ami Nr. 8, 21 łu t. naci Perl Gam  
Nr. 5, 12 m gumy na podwiązki, 40 m.
gumy wąskiej. 5 pair podwią: ek, 6 I. perfu. 
my, 2 papierośnice blaszane, 52 szt. beretów 
daimp icn, 9 par getrów, 1 tuz. damSki-h, 
60 szt. szalików rozmaitych, 15 par do man
kietów, 80 spinek zwyczajnych, 20 broszek, 
10 arkuszy waty krawieckiej, 20 szt. pas* 
ków damskich ceratowych, 6 panków mę^k., | 
450 m. trsicmek rozmaitych. 450 m. szu ta* 
szu, 38 m frmdzli jedwabnych, 110 m. 
sznurów jedwabnych, 30 obrazków kanwo, 
wych, 5 tuz. stzlek, 3 kawałki mydła (o go> 
lenia, 4 parasoli damskze, 5 parasolek dam- 1 
skiah zwyczajnych. 5 parasolek dziedn* 
ny ;h, 2 parasclki meskie, 1 tuz. siatek do 
włosów. 6 tubek pasty do zębów, 4 tuz. 
chusteczek do nosa, 5 tuz. chusteczek dam* 
skich, 10 m. haftów gorsetowych, 2 m. gu* 
my gorsetowej, 12 dkg. haftów gorseto* 
wych, 9 m brokatyny do gorsetów, 20 m. 
sznurów z guzikami, 40 par rękawi-zeŁ 
damsl ch litnich, 15 par rękawiczek mę
skich leiiich , 12 szw:mek dzaeannych, 12 
skarpetek narciarskich, 25 skarpet* k dzie* 
cin-vch letnich, 1 pudełko 10 kłębków nici 
A,da, 2.0 cz.-pek zimowy d i diamsk,, 225 -not, 
ków Lcetu różnego koloru. 16 sztuik tabl.i* 
tek kuchci nych, 24 kg. włóczki różnego 
kol ‘ru, 10 par reform damskich jedwab* 
nych, 10 koszul damsk popelinowych, 15

par rękawiczek damskich, 950 m. kor inek 
różnego boleru. 80 dk. sznurówek du buci
ków, 25 tuz. bawełnianek różnych kolorów, 
15 tuz. bayełnianek bialydi, 15 paczek spi* 
lek, 45 m. i. śmy do spodni, ś pudełek haf* 
tek do spodni, 30 paczdk igieł, 5 tuz. igieł 
maszynowych, 4 piżam dziecinnych, 2 ko, 
szule męsłie, 4 koszule dnmikie, 3 ubranka 
sweterkowe dziecinne, 20 motków klocka* 
wych, 8 sweterów damski, h. 16 sweterów 
dziecinnych, 3 pudełka włóczek, ISO tuz. 
jedwabiu w kasetkach, 25 szt. krawów sztu
cznych, 25 par granaóow ych robótek rccz* 
nych, 4 garnitury damskie, 86 par rękawi* 
czek damskich, 20 koszul męskich, 10 tuz. 
nici do haftowania, 55 szt. klamer do su* 
kien, 280 klamer kościanych, 180 wstążek 
rypsowych, 85 m. wstążek haftowych, 22 
tuz. nici DM C, 55 tuz. rozmaitych grzebieni, 
45 zamków hh skawicznyah, 320 m. galonu 
do koszul, 355 m taśmy b:alej, 2 Kg. gamu 
do firanek, 120 szt. podkołnierzy filcowych, 
110 ciężarków do płaszczów, 65 par poń* 
czoch dziecinnych, 18 par skarnetek męsk., 
8 1/2 tuz. pończoch jedwabnych damskich, 
2 tuz. pończoch jedw. lepszy-h, 280 tuz. 
damskich guzików większych, 340 tuz. dam
skich guzików mrieiszych, 65 tu— gucków 
męskich większych, 80 tuz. guzików' mę» 
skich mniejszycii, 110 tuz. guzików nician* 
nych, 70 tuz. guz. perłowych, 15 tuz. guza* 
ków p( rłu w ch  większych, 90 kołnierzy* 
ków damskich, 8 m. płótna kolo o-weeo na 
leniuszki, 5 m. klotu czarnego, 50 pasków 
lakierkowych damskich i dziecinnych, 50 
pilotek z' mc wych, 10 m. organtyny białej 
i zielonej, 135 tuz. do bluzek, 228 krav a- 
tów męskich, 4 par szł uców męskich, 5 1 id 
sklepowych i 5 szt. stelarzy z półkami, o:e« 
nionych na łączną sumę 3016 zł. 85 gr. Ru* 
chomości te można ugląaać w dniu licytacji 
w czasie vyżcj oznaczonym na mi tjscu 
sprzedaży w Hali Targowej przy ul. Piłsud
skiego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 12 siycznia 1938. DOK

V- Km. 1756'37. Obwieszczenie. Komor/ 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwo 
wie, przy ulicy Grodzickich L. 4, na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 21 
stycznia 19^8 o godz 9.15 odbędz:e się li* 
cytacja publiczna ruchomości, należących 
do lluzn 1 a w jego lokalu — mieszkaniu 
we Lwowie przy ul- Zatmairstynowskiej 1. 41,

Aresztowania zamachowców we Francji.
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